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K ra k ó w  3 3  paźd ziern ik a .
P odając  w czoraj ak ta  cesarskie zaw iera­

jące  ustaw ę zasadn iczą , na  którćj m a być 
zbudow ana now a organizacya m onarchii i 
k rajów  koronnych ją  sk łada jących , pow ie­
dzieliśmy, że ów najw ażniejszy w ypadek 
europejski zeszłego tygodnia zastąpi zw ykłe 
nasze spraw ozdanie z chwilowego położenia 
polityki ogólnćj. Jakko lw iek  zamieszczenie 
reszty dokum entów w Gazecie wiedeńskiej o- 
głoszonych, m ało nam  zostaw ia m iejsca w dzi­
siejszym num erze , k ilka słów  atoli w ystar­
czy na uspraw iedliw ienie naszego zdania, 
to jest na w ykazanie w ażności tego w ypad­
ku, nie w obec  E uropy, bo to byłoby zby- 
tecznćm , gdyż bijącą jest w  oczy ważność 
aktu przekształcającego organizm  takićj m o­
narchii ja k  A ustrya, ale w ażności w obec  
chwilowego politycznego położenia, którego 
osią m a być ja k  utrzym ują zjazd w arszaw ski.

Dyplom  cesarski w zględem  uporządkow a­
nia w ew nętrznych stosunków  praw nopolity­
cznych m onarchii, jak  niemnićj listy cesar­
skie przyw racające p raw a i swobody k ra ­
jom  koronnym  ją  składającym , a  zw łaszcza 
W ęgrom  i krajom  korony węgierskiej, b iorą 
za podstaw ę praw o historyczne i zgodne 
z nim p raw a  i sw obody różnych narodow o­
ści czyli królestw  i krajów  z m onarchią po­
łączonych. Jego C esarsko Królew sko Apo­
stolska Mość ogłosić k a z a ł ów m anifest 
przed w yjazdem  swoim do W arszaw y. E u­
ro p a  więc m a przed oczym a ów w ażny ak t 
m onarszy, w edług którego sądzie może o 
stanow isku, jakie w o b ec  niśj A ustrya na  
zjeździe w arszaw skim  zajmuje.

E uropa niem a podobnćj skazów ki co do 
Prus i Rosyi. Zjazd w  Koblenc w nader 
ciemnćj pozostaw ił tajem nicy zw iązek poli­
tyki pruskićj z angielską. D epesza m inistra 
Schleinitza z logo b. m. do posła  pruskiego 
w Turynie lubo jakby  z um ysłu w tćj chwili 
ogłoszona, nie rzuca także dość św iatła  na 
stanow isko Prus w W arszaw ie. Co się ty 
czy Rosyi niem a żadnćj skazów ki, chyba 
gdyby za tak ą  uw ażać chciano depeszę te­
legraficzną, gdzie czytam y w iadom ość, iż 
Constitutionnel donosi o liście w łasnoręcznym  
C esarza A leksandra do C esarza N apoleona, 
w  którym  m onarcha rosyjski zapew nia go, 
i e  zjazd w arszaw ski niem a żadnych nieprzy­
jaznych  dla F rancy i w idoków.

K o r e s p o i t d e n c y a  C z a s u .
W r o c ła w  21 października, 

f  Wczoraj o kwadrans na szóstą Książę Re 
jent przybył osobnym pociągiem do Wrocławia, 
udając się do Warszawy. Podczas jednogodzinne­
go pobytu na dworcu drogi żelaznćj, było dość ru 
chu na przyległym placu. Dworzec był przystrój o 
ny w chorągwie i wraz z placem rzęsisto oświe­
tlony. N aczelnicy władz cywilnych, due ownyph
wojskowych przyjmowali Księcia w • .
ta jego była liczną. Znajdowało się w 111 J najwię 
cćj wojskowych. Między nimi minister w jny, je 
nerał Roon, jenerałowie Alvensleben, Manteuffel i 
W aldersee. oraz dwóch przybocznych adjutantów 
Boyen i Strubberg. Z osób cywilnych: marsza e 
hr. Pueckler, radzca tajny Illaire i sekretarz stanu 
Gruner, w zastępstwie ministra spraw zagranicznyc , 
barona Schleinitza, który dla choroby nie mogi 
Księciu Rejentowi towarzyszyć, wreszcie Przy ?‘ 
ozny doktor Caner. Mówią, że Książę Rejent aż ao 
przyszłego piątku w Warszawie zabawi. W PoW j0' 
cie zatrzyma się podobno trochę dłużćj w Wrocła 
wiu. Książę nie był tą razą w mieście. Na chwilę 
pokazał się w głównym portyku dworca i wtedy 
powitany był głośnemi okrzykami ludu.

Mamy już przed sobą całą osnowę wzmianko 
wanćj w przeszłym liście depeszy gabinetu berliń 
skiego do posła pruskiego w Turynie. Podała ją  
przed innemi dziennikami Gazeta szląska  w wczo- 
rajszem południowem wydaniu, (podaliśmy ją wczo 
raj. Red. Cz.) Uderza przedewszystkiem pośpiecl 
ogłoszenia tćj depeszy. Uderza powtóre ogłoszenie 
jćj przed zjazdem warszawskim. Widać ztąd, co 
do sprawy włoskićj, że Prusy stoją z gotowym

programem w Warszawie. Widać, że wczesnem o- 
głoszeniem go chciały snać zapewnić Anglią, że 
dalej nad program ten w Warszawie nie pójdą. 
Widać wreszcie, że skoro w sprawie włoskićj nie 
będzie się o co umawiać w Warszawie, bo i Ro- 
sya już krok stanowczy zrobiła, odwoławszy po 
sła swego z Turynu, czego Prusy, mimo depeszy 
swój, nie zrobiły; widać mówię ztąd, że jeżeli zjazd 
warszawski nie ma pozostać prostą sąsiedzką wi­
zytą, o innych zapewne pokrewnych z włoską spra­
wach będzie na nim mowa. Rzeczona depesza o 
znajmia: że Prusy uznają ideę narodowości, którćj 
same hołdują, ale nie mogą jej przyznać bezwzglę­
dnego uprawnienia w stósunkach politycznych mię­
dzynarodowych, a zastósowanie, które jćj dano 
we Włoszech, stanowczo naganiają. Pomiędzy hi- 
storycznem prawem a zasadą narodowości droga 
reformy jest jedynym środkiem słusznego i trw a­
łego pojednania, każda inna droga jest rewolucyj 
ną. Równie i zasadę nieinterwencyi uważa depesza 
pruska za zgwałconą przez Piemont tak w pań 
stwie kościelnem jak  w neapolitaóskiem. Zastana 
wia, że mimo tak stanowczych oświadczeń, Prusy 
posła swego z Turynu nie odwołały i podobno nie 
odwołają. Przyczyną tego mają być utylitarne 
względy, odnoszące się zarówno do Prus jak  do 
Niemiec. Należy się spodziewać, że Prusy na tem 
stanowisku pozostaną i po zjeżdzie warszawskiem. 
Poparcie wyznawanych zasad czynem, napotkało­
by w kraju na niemałą opozycyą. Opinia publiczna 
już i tak nie mało się na to zżyma, że Prusy w po­
lityce włoskićj nie trzymają się Anglii; zadawalnia 
się ona przynajmnićj tem, że nie trzyma się i Ro­
syi. Jest to zawsze udzielne stanowisko, któremu 
ednak zbywa na możności czynu. Nie jest zawsze 
bezpiecznie, zwłaszcza w polityce, teoretyczne za­
sady w praktykę wprowadzać. Tego się prawdo 
jodobnie w sprawie włoskićj i Rosya w tej chwili 
strzedz będzie.

Uroczystości berlińskiego uniwersytetu zakońezy- 
a procesya z pochodniami. Pochodni było z górą 

2000. Przemowa deputacyi uczniów uniwersytetu 
do Księcia Rejenta i jego odpowiedź miały cha­
rakter narodowy ogólnie niemiecki. Przywołano i 
tu na pamięć czasy wojenne przeciw Francyi, 
w których uniwersytet powstał, i porównano je  
z obecną chwilą. W procesyi powiewały trzykolo- 
rowe chorągwie niemieckie obok pruskich. Po pro­
cesyi odbył się komers studentów w ogromnym 
domu ćwiczeń żołnierskich. Prawie wszyscy mini­
strowie byli obecni i pili studenckim obyczajem 
jiwo z drugimi. Wypito wedle przybliżonego ra­
chunku około 30,000 kufli. Berlin długo będzie 
jamiętał ubiegły tydzień.

Historya kapitana angielskiego Macdonalda je­
szcze się nie skończyła- Kapitan poprzysiężonym 
urzędownie aktem prze2 siebie i towarzyszącą mu 
w drodze bratowę swoją udowadnia, że prasa nie­
miecka fałsze o nim popisała. Jeżeli tak jest, to 
istotnie stała mu się krzy wda.  ̂ Prasa angielska do­
tąd się tą sprawą zajmuje i nieuajgrzecznićj się o 
Niemcach wyraża. .

Widzenie się Księcia Rejenta z Kurfirstem hes- 
senkasselskim w Frankfurcie me miało pożądane­
go skutku.

Londyn 18 października.
L. Powrót królowćj z podróży wczoraj po połu­

dniu był oczekiwany w Gravesend, lecz się opó­
źnił; z jakićj przyczyny niewiadomo. Może dotąd 
i przybyła. Donoszono przed paru dniami, iż N. 
Pani podczas pobytu swego w Koburgu zaziębiła 
się, co zmusiło ją  zaniechać nawet podróż nad Re­
nem, jak  sobie zamierzała. Wiemy o szczęśliwćm 
jej przybyciu do Brukselli, gdzie parę dni zaba­
wić miała w gościnie u k r ó l a  Leopolda.

Według listu odebranego z Koblenc lord J. Rus­
sell w przejeżdzie tamtędy, przyjął har. bchleinitz 
i następnie długą z nim miał naradę w domu księ­
cia Sigmaringen, naczelnika gabinetu berlińskiego. 
Telegramy donoszą, iż Prusy w najściślejszy wcho­
dzą związek z Anglią, i będą pośrednio przedsta- 
wiać jej politykę na zjeździe warszawskim.

Telegramy drugie donoszą o zerwaniu stosun­
ków dyplomatycznych między Rosyą a Sardynią. 
Rosyjski poseł zTurynu odwołany, asardyński w Pe­
tersburgu otrzymał paszporta od księcia Ciorczako- 
wa. Król neapolitański ma wyprawić księcia Pe- 
trulę w poselstwie na zjazd do Warszawy,^ ale i 
król Wiktor Emanuel wysyła także od siebie po- 
słannika dla usprawiedliwienia swych wojennych 
kroków we Włoszech. Zjazd warszawski coraz na 
biera większego znaczenia.

Książę Syrakuzy, stryj króla neapohtanskiego 
w tych dniach przybył do Londynu. Obrał mie­
szkanie w Brunswick hotelu.

Książę Walii przybył dnia 3go b. m. do Wa 
shingtonu, gdzie przyjęty był przez prezydenta Sta

nów Zjednoczonych z wielką uroczystością, w któ­
rćj członkowie kongresu i mieszkańcy stolicy brali 
serdeczny udział. Królewicz przyjął zaproszenie na­
czelnika Rzplitćj do Mount Vernon jego rezyden 
cyi, gdzie dany był obiad, na którym się wielu 
członków ciała dyplomatycznego znajdowało. Z Wa- 
shingtonu królewicz udał się do Richmond, i nie­
długo w Nowym-Jorku zaambarkuje się na powrót 
do Anglii. Za przybyciem ma znowu zająć swe 
dawne mieszkanie w uniwersytecie w Oxford.

Lordowie admiralicyi, po długiem wahaniu się, 
postanowili nakoniec zaprowadzić stałą służbę 
transportową na morzu. Im rychlćj ona zostanie 
urządzoną, tem korzystnićj będzie dla marynarki 
i przewozu wojska za granicę. Dotąd statki prze­
wozowe rząd najmował, wrazie potrzeby od ku- 
pieckićj marynarki.

W tych dniach arcybiskup irlandzki Dr. Cullen 
celebrował uroczyste requiem za duszę poległych 
Irlandczyków w sprawie papieskićj. Piszą, że do 
400 księży było obecnych. Onegdaj też odbył się 
wielki meeting katolików na Hanover Square, na 
którym postanowiono zaszczycić Jen. Lamoriciere 
szablą honorową, a resztę ze składkowej sumy, 
ileby się z nićj pozostało, rozdzielić pomiędzy tych 
co pod chorągwią papieską walczyli. Naturalnie 
przy znanych przygodach legii irlandzkićj, i losie 
jćj dowódzcy, ten nowy ruch katolicki wydaje się 
dla ogółu narodu nie w porę.

Wiedeń 22 października. JCKAp. Mość raczył 
wydać następujące pisma odręczne, które tu po­
dajemy w tej kolei, w jakiej takowe umieszczone 
były  wczoraj w Gazecie wiedeńskiej, dodając, że 
wszystkie te pisma czyli listy noszą datę: „Wiedeń 
20 października 1860 r .“ i podpis JCMości. Tak 
datę ja k  i podpis wypuszczamy z pod tych listów, 
a dla ułatwienia opatrujemy każdy z nich liczbą 
bieżącą.

1) Kochany Hrabio Rechbergut  W dopełnieniu 
dyplomu Mojego dziś ogłoszonego, w celu upo­
rządkowania stosunków prawno-politycznych mo­
narchii, spowodowany jestem liczbę radców pań­
stwa mających być przez se jm y  wysyłanych po­
dnieść do stu.

R ozk ład  takowych na pojedyncze kraje koron­
ne odbyć się ma w stosunku do rozległości, ludności 
i opodatkowania ich.

Przepisy odnoszące się tutaj, jak  również wszel­
kie zmiany i modyfikacye, jakie skutkiem posta­
nowień Moich od tego czasu ogłoszonych zaszły 
w dawniejszych patentach i rozporządzeniach ty­
czących się Rady państwa, mają być zebrane w je ­
den organiczny statut Rady państwa i przedłożone 
Mi do potwierdzenia.

2) Kochany Kuzynie Arcyksiąże W i l h e l m i e !  
Postanowiwszy dotychczasową naczelną komendę 
armii przemienić w ministeryum wojny i kierunek 
onego powierzyć tynczasowo fmp. hrabiemu Degen- 
feld-Schomburg, mianuję Waszą Miłość Dyrekto­
rem artyleryi polowej przy armii w królestwie Lom 
bardzko-Weneckiem, oznajmiając oraz Moje najzu­
pełniejsze zadowolenie z Waszych zawsze udowo­
dnionych, niezmordowanie gorliwych usług.

3) Kochany Kuzynie Arcyksiąże A l b r e c h c i e  
Przyzwalając z prawdziwem uznaniem na prośbę 
Waszej Miłości do Mnie zaniesioną, zamianowałem 
Was dowódcą 7go korpusu armii i o tem Was za­
wiadamiam.

4) KochanyJeneraleBroni Kawalerze B e n e d e k u !  
Spowodowany jestem uwolnić Cię od zawiadowa 
nia adrainistracyą polityczną i j l Qą komendą kra 
jową w Mojem królestwie Węgierskiem, okazując 
Ci Moje zupełne zadowolenie, a pozostawiając Cię 
przy dotychczasowym charakterze jlnego kwater­
mistrza iszefajlnego sztabu kwatermistrzostwa, po­
wierzam Ci jeneralną komendę armii i krajową 
w Mojem królestwie Lombardzko-Weneckiem, w Ka- 
ryntyi, Krainie, Tyrolu i Wybrzeżu.

5) Kochany Hrabio T h  un i e .  Spowodowanym 
się być widzę uwolnić Cię łaskawie od naczelni­
ctwa ministeryum spraw duchownych i oświecenia 
i powołać Cię do Mojćj stałej Kady państwa. Za­
razem w uznaniu szczególnych Twoich usług na­
daję Ci wielki krzyż Mojego orderu Leopolda, z u- 
wolnieniem od taksy.

6) K ochany H rabio  N a d a s d y !  W skutku przed­
stawionej przez Ciebie prośby o uwolnienie od na­
czelnictwa ministeryum sprawiedliwości, spowodo­
wany jestem uwolnić Cię łaskawie od takowego, 
i nadaję Ci w uznaniu wybornych usług na tćj po­
sadzie oddanych, wielki krzyż Mojego orderu Le­
opolda bez taksy. Zarazem zaś mianuję Cię wice­
prezesem Mojćj stałćj Rady państwa.

7) Kochany Baronie T h i e r r y !  Uwalniając Cię 
łaskawie na Twoje życzenie od naczelnictwa mini­
steryum policyi, nadaję Ci w uznaniu Twoich szcze 
gólnych usług, Mój order korony żelaznej pier­

wszej klasy bez taksy, i spowodowany jestem po­
wołać Cię do Mojćj stałej Rady państwa.

8) Kochany Hrabio Re c h b e r g u !  W związku 
z wydanemi dziś przezemuie postanowieniami o sta- 
nowczem prawno-politycznem ukształtowaniu Mo­
jej monarchii, spowodowany się być widzę, zwi­
nąć ministerstwa spraw wewnętrznych, sprawiedli­
wości i wyznań jako ogólne władze centralne, przy­
wracając równocześnie Moją królewsko-węgierską 
kancelaryę nadworną i Moją kancelaryę nadworną 
siedmiogrodzką i powierzając naczelny kierunek 
spraw administracyjno-połitycznych innych krajów 
monarchii ministerstwu, które nosić będzie nazwę, 
„Ministerstwa Stanu,“ a którego naczelnik ma mieć 
tytuł „Minister Stanu. “

Mój węgierski Kanclerz nadworny jest członkiem 
Rady ministrów.

Administracyjne sprawy ministerstwa wyznań i 
oświecenia przydzielone będą Ministerstwu Stanu 
i właściwym kancelaryom (nadwornym). Wszelako 
utworzoną ma być równocześnie Rada publicznego 
wychowania, która zajmować się będzie naukowe- 
mi i dydaktycznemi zadaniami i reprezentować je  
ma, a przy Mojćj Radzie ministrów, jakoteż przy 
wszystkich władzach administracyjnych służyć ma 
w tym względzie jako rada przyboczna.

Co się tyczy spraw sądowych i wymiaru spra 
wiedliwości w Mojem królestwie Węgierskiem, po 
stanowiłem przywrócić kuryę królewską pod prze­
wodem Judex curiae w Peszcie; na inne zaś kraje 
Moje, z ograniczeniem o ile można apellacyi do 
dwóch instancyj, ustanowić w Wiedniu sąd kassa- 
cyjny, którego Prezes w radzie ministrów repre­
zentować ma interesa i stanowisko sądownictwa. 
Reprezentacya węgierskich spraw sądowniczych 
w radzie ministrów, odbywać się ma na podstawie 
wniosków judicis curiae, przez Mojego węgierskie­
go Kanclerza nadwornego.

Reprezentacya spraw ekonomicznych i handlo­
wych monarchii w Mojej radzie ministrów odby­
wać się będzie przez ministra handlu. Co do za­
kresu działalności jego, który bynajmniej nie po­
winien być administracyjnym, zachowuję sobie 
wydanie postanowień.

Aż do ostatecznego przeprowadzenia nowej or- 
ganizacyi, czynności odbywać się mają w zwykły 
sposób.

9) Kochany Hrabio G o ł u c h o w s k i !  Z powodu 
przemiany, jaka ma zajść w urządzeniu minister­
stwa spraw wewnętrznych stosownie do wydane­
go dziś przezemuie pisma odręcznego, mianuję Cię 
Moim Ministrem Stanu.

10) Kochany Baronie M e c s e r y !  Uwolniwszy 
łaskawie barona Thierry na własne jego żądanie 
z posady, mianuję Cię Moim Ministrem Policyi.

11) Kochany Marszałku polny Poruczniku H ra­
bio D e g e n f e l d !  Spowodowany jestem uwolnić 
Cię od dowództwa armii w królestwie Lombardzko- 
Weneckiem z zupełnem zadowoleniem Mojem pro­
wadzonego, i mianuję Cię tymczasowo Moim Mini­
strem wojny.

12) Kochany Baronie V a y !  Mianuję Cię Moim 
węgierskim Kanclerzem nadwornym.

13) Kochany bzefie sekcyi Kawalerze La s s e r !  
Mianuję Cię Moim Ministrem, i masz objąć tym­
czasowo opróżnione w skutku wystąpienia hr. Na- 
dasdego kierownictwo Ministerium sprawiedliwości, 
dopóki nakazana przezemnie reforma centralnego 
zarządu sądownictwa nie zostanie przeprowadzoną.

Zarazem nadaję Ci godność tajnego radzcy, u- 
walniając od taksy.

14) Kochany Hrabio S z e c s e n !  Mianuję Cię 
Moim Ministrem, nadając Ci ró w n o c z e śn ie  godność 
tajnego radzcy z uwolnieniem od taksy.

15) Kochany Hrabio G o ł u c h o w s k i !  W ypo­
wiedziawszy w postanowieniach Moich z dnia dzi­
siejszego zasady, podług których °dtąd wszystkie 
kraje Mojej monarchii mają za .PFśredmetwem sej­
mów i Rady państwa brać odział w meczach p ra­
wodawstwa, polecam Ci, abyś _ Mi bezzwłocznie 
przedłożył proiekta do ordynacyj krajowych i sta­
tutów na tej podstawie wydać się mających.

Weźmiesz sobie przy tem za niezmienne prawi­
dło, że na sejmach wszystkie stany i interesa ka­
żdego z osobna kraju w odpowiednim stosunku 
reprezentowane będą, ażeby w ten sposób prawa 
i swobody wiernych Stanów w krajach Moich, 
w miarę stosunków i potrzeb obecnych były roz­
wijane, szerzoneii z interesami ogółu monarchii 
pogodzone. Osobliwie zaś ordynacye krajowe i sta- 
tuta mają zapewnić dotyczącym krajom prawo 
współudziału w wykonywaniu władzy ustawoda­
wczej p°d względem tych przedmiotów, które na­
leżą do kompetencyi sejmów; następnie prawo u- 
dawania się do Mnie we wszystkich przedmiotach 
tyczących się potrzeb i pomyślności kraju, przed­
stawiania bezpośrednio lub pośrednio życzeń i wnio­
sków, stawiania wniosków ze względu ca obwie-
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statutów, 
swoje

, przedłożysz Mi bez- 
co do czasu zwołauia

szczone prawne rozporządzenia i urządzenia, o ile 
takowe szczególny w yw ierają w pływ  na kraj do­
tyczący, naradzania się nad szczególnerai spra­
wami krajowemi i w ydaw ania uchwał, uchwalania 
sposobów poboru funduszów potrzebnych na we­
wnętrzne wydatki k ra jo w e , kontrolowania obro­
tu takowych i sa m o is tn e g o  zawiadywania m ają­
tkiem krajowym . Po wydaniu i obwieszczeniu or 
dynacyj krajow ych 
zwłocznie wnioski 
sejmów.

Polecam Ci następnie, abyś w jak  najprędszym  
czasie wypracować kazał wnioski w celu przepro 
w adzenia samorządu w obwodach i powiatach, i 
abyś takow e prace przedłożył Mi do decyzyi.

Zarządzisz ogłoszenie i obwieszczenie potw ier­
dzonych przezemnie w zgodzie z pomienionemi za­
sadami, ordynaeyj krajowych i statutów dla Moich 
księstw Styryi, Karyntyi, Salzburga i dla uksiążę 
conego hrabstwa Tyrolu.

16) Kochany baronie V a y !  Powołując naP° 
wrót do życia konstytucyjne instytucye Mojego 
królestwa W ęgierskiego w duchu wydanego dziś 
przezemnie dyplomu, m ającego uporządkow ać w e­
wnętrzne stosunki praw nopolityczne monarchii, o- 
czekuję od Ciebie wniosków co do czasu zwoła 
nia sejmu, który chcę ja k  najprędzej przyspieszyć, 
gdyż zamiarem je s t Moim, ostateczne uporządko­
wanie prawno-politycznych stosunków Mojego kró 
lestwa W ęgierskiego ja k  najrychlej w duchu ustaw 
uwieńczyć wydaniem dyplomu i Moją koronacyą.

S tarodaw na zasada węgierskiego praw a publi­
cznego, że w ładza prawodawcza, to je s t prawo 
w ydaw ania ustaw , zmieniania ich, tłumaczenia al­
bo znoszenia, wykonywaną ma być jedynie przez 
praw ego panującego wspólnie z sejmem, a bez 
niego nie może mieć znaczenia, —  zasada ta ma 
na przyszłość wejść napowrót w wykonanie w Mo 
jem  królestwie Węgierskiem pod względem kom- 
pentencyi sejmu węgierskiego z jedynym  wyjątkiem 
tych przedmiotów, nad któremi obradować ma R a­
da państwa w myśl postanowień zawartych w dziś 
ogłoszonym dyplomie.

Pragnąc, aby celem zwołania najbliższego sej­
mu węgierskiego, wzięto za podstawę przepisy 
art. 3go ustawy z r. 1603, tyczące się fortny i spo­
sobu zbierania się sejmów, z uwzględnieniem ato­
li tych specyalnych praw co do w ysyłania posłów, 
które od owego czasu przez późniejsze praw a na 
dano niektórym  korporacyom, i m ając na wzglę 
dzie niewątpliwie konieczną, a w częstych uchwa 
łach sejmowych i ustawach zastrzeganą organiza- 
cyę stauowczą ciała sejmowego, k tórą przekazuję 
pod obrady pierwszego sejmu w ęgierskiego: stałą 
je s t przecięż wolą Moją, aby po zniesieniu uprzy 
wilejowanego stanow iska szlachty, po przypuszcze­
niu wszystkich klas bez różnicy rodu d o  u rzęd ó w  
i do praw a posiadania własności nieruchomej, po 
usunięciu pańszczyzny chłopskiej i danin, ja k  ró­
wnież w myśl zaprowadzenia powszechnego obo 
wiązku służby wojskowej i płacenia podatków, 
zamieszczono w przepisach, które tymczasowo n a ­
znaczę dla przyszłego sejmu, że i te klasy pod 
danych Moich królestwa W ęgierskiego, które da- 
wniejszemi czasy nie były do wyborów uprawnio­
ne, brały udział w wyborach na sejm, i w tym 
celu na nowo uznaję i zatwierdzam praw a przy 
znane tym klasom  w moc artykułów 8, 9, 10 i 13 
ustaw y Bejmowej z r. 1847/8, pod względem zaś 
innych na tym sejmie wniesionych ustaw, zostają 
cych w sprzeczności z dyplomem Moim dziś w y­
danym i z Mojemi decyzyami, zastrzegam  sobie 
ich rewizyę i zmienienie drogą uchwał sejmowych.

Aby należycie przygotować postanowienia Moje 
co do tymczasowego porządku wyborczego, ma się 
odbyć ja k  najwcześniej w Ostrzyhomiu (Gran) pod 
przewodem K ardynała Prym asa węgierskiego na 
rada, na której zasiadać m ają mężowie 'odznacza 
jący  się stanowiskiem swojem na urzędzie lub 
w obywatelstwie, zdolnościami, usługami publicz 
nemi i zaufaniem publicznem, a pod tym względem 
porozumiesz się % Prymasem co do liczby i osób 
m a ją c y c h  być  ̂ powołanemi na członków, i obaj 
przedłożycie Mi obustronne wnioski wasze. Korni 
gya ta  przedłoży Mi swoje przedstawienia za po­
średnictwem  nadwornej kancelaryi węgierskiej, a
J a  sobie zastrzegam  oznaczyć je j bliżej te kwestye,
które rozstrzygnięte być mają p0d względem tym ­
czasowej ustaw y wyborczej dla przyszłego sejmu. 
A mianowicie koroisya ta mając na uwadze uzna­
na  niedostateczność dawniejszego stanowiska na 
sejmie wolnych m iast królewskich w duchu poDa 
wianych propozycyj królewskich i uchwały sejmo 
wej z r. 184% , już na najbliższy sejm wnioski

‘ " l i )  K ocbanjrB aronie V a ,1  t a p M v  
Moich dziś obwieszczonych p o st^ o w ieó  instytucye 
konstytucyjne Mojego królestw a Węgierskiego i słu- 
żącą od wieków krajow i temu wie­
lorakich ustaw, dyplomów i zapew  nistra
cyę polityczną i sądową, a równocześ w
myśl art. l i g o  z r .  1741 staranie, aby  8p y wę 
gierskie traktow ane i reprezentowane byty w Mo­
jem  ogółowem ministerstwie przez W ęgrów, masz 
Mi bezzwłocznie przedłożyć wniosek wzglęnem ob 
sadzenia posad najwyższego sędziego krajowego 
T aw ernika (Tavemicus). ,,

Dopóki nie nastąpi nominacya Nam iestnika ula 
W ęgier, Tavemicus ma przewodniczyć namiestni; 
ctwu i trzym ać w swem ręku kierownictwo całej 
adm inistracyi politycznej.

Dla adm inistracyi wewnętrznej kraju, przywró 
cone ma być namiestnictwo królewskie w myśl ar 
tykułów  97, 98, JOl i 102 z r. 1723, zastrzegając

wypowiedzianą w art. 5 z r. 184%  zasadę przy- 
puszczalności do  u rzęd ó w  wszystkich klas obywa­
teli, a pod względem organizacyi namiestnictwa 
w myśl art. 17 z r. 1760 należy Mi przedłożyć 
wnioski, ja k  można najśpieszniej.

18) Kochany Baronie V a y !  Gdy zamiarem jest 
Moim, całą administracyę sądow ą Mojego króle 
stwa W ęgierskiego przenieść napowrót do tegoż 
królestwa, przeto Mój Judex  Curiae ma Mi przed­
stawić kilka zdolnych osób na członków Kuryi 
królewskiej, która pod jego przewodnictwem wraz 
z zawezwanemi innemi kompetentnemi osobami 
ma się przedewszystkiem zająć kwestyam i organi­
zacyi sądownictwa węgierskiego i *a pośredni­
ctwem Mojej kancelaryi węgierskiej przedłożyć Mi 
bezzwłocznie wnioski swoje w tej mierze, przy 
ozem samo się przez się rozumie, że ^w interesie 
bezpieczeństwa własności i nietykalności stosunków 
prawa prywatnego, wszystkie postanowienia i urzą­
dzenia ksiąg praw a cywilnego i karnego tak d łu­
go obowiązywać w zupełności winny, dopóki pod 
tym względem nie zajdą jakow e zmiany na dro­
dze ustawodawczej.

19) Kochany Baronie Y a y !  Gdy przywrócenie 
dawniejszej węgierskiej konstytucyi komitatowej 
stało się koniecznem następstwem  Moich dzisiej­
szych postanowień pod względem ożywienia na 
nowo konstytucyjnych urządzeń Mojego królestwa 
W ęgierskiego, a takowe już  w piśmie Mojem od 
ręcznem z dnia 19 kw ietnia r. b. zapowiedzianem 
było, przeto dawne granice komitatów m ają być 
na nowo przywrócone.

Masz Mi zatem odpowiednio do tego przedstawić 
natychm iast wnioski względem zamianowania nad 
żupanów komitatowych.

Stanowcze uporządkowanie i uorganizowanie k o ­
mitatów pozostawia się obradom najbliższego sej­
mu węgierskiego.

Aż po ten czas nadżupani m ają dla odbywania 
administracyjnych czynności komitatów, utworzyć 
wydziały z osób należących do kom itatu, tudzież 
ustanowić m agistrat komitatowy.

Co do sposobu utworzenia tych wydziałów ko­
mitatowych, ja k  również co do liczby członków 
w nich zasiadających, w czem rozmaite stany 
żywioły ludności należycie uwzględnionemi być 
muszą, nakoniec co do sposobu odbywania czyn 
ności adm inistracyjnych i sposobu naznaczania ma­
gistratów komitatowych, masz Mi przedstawić bez­
zwłocznie, uw zględniając rozmaite stosunki kom i­
tatów, wniosek do instrukcyi, która służyć będzie 
za normę postępowania, dopóki stanowcza ustawa 
nie przyjdzie do skutku.

20) Kochany Baronie V a y !  W dodatku do w y­
danych przezemnie pod dzisiejszą datą postano 
wień, przyw racając język  węgierski jako biórowy 
i urzędowy dla wszystkich władz politycznych i
sądow ych  M ojego k ró les tw a  W ę g ie rsk ie g o , tak
w służbie wewnętrznćj jak o  i we wzajemnych sto 
sunkach władz, nakazuję oraz, aby gminom miej 
skim i wiejskim pozostawiono wolny wybór języ­
ka w ich sprawach gminnych, kościelnych i szkol 
nycb; następnie aby każdemu było zostawione do 
woli używanie na zgromadzeniach komitatowych, 
miejskich i gminnych któregokolwiek z języków  
w kraju zw ykłych, i aby w każdym z tych języ ­
ków wolno było zanosić do władz podania lub 
prośby, a załatwianie takowych w tymże samym 
języku odbywać się m a; aby nakoniec urzędnicy 
sądowi i polityczno-adm inistracyjni, wszelkiego 
rodzaju rozporządzenia i rozkazy wydawane do 
gmin bezpośrednio, w tym języku sporządzali, j a ­
kiego gm ina do swych spraw gminnych używa.

Co się tyczy języka wykładowego na uniwersy­
tecie peszteńskim , widzę się być spowodowanym 
wypowiedzieć w zasadzie, że stan rzeczy przed 
r. 1848 ma być wzięty za punkt wyjścia. Gdyby 
jednak ogólne dobro wyższego naukowego w y­
kształcenia wymagało dokładnego zbadania i zupeł 
nego ocenienia, zasięgnąć należy zdania K ardynała 
Prym asa węgierskiego i właściwego grona nauczy­
cieli, a namiestnictwo królewsko-węgierskie przed­
stawi Mi umotywowany wniosek pod względem o- 
statecznego załatw ienia tego przedmiotu; dopóki 
zaś to nienastąpi, zarządzić należy, aby odczyty 
na uniwersytecie peszteńskim mogły być ja k  naj- 
spiesznićj otwarte, z zastosowaniem o ile się da, 
zasady przezemnie postawionćj.

Co się tyczy języ k a  naukowego po gimnazyach, 
Namiestnictwo Moje węgierskie ma wysłuchać w tćj 
kwestyi właściwych dostojników kościelnych i wła 
dze polityczne, a następnie grona nauczycieli tych 
zakładów naukow ych, czy i jak ie  zmiany okażą 
się potrzebne i pożądane pod względem języka 
naukowego w nich zwykle używanego, poczćm 
przedłoży Mi bezzwłocznie wnioski swoje za po­
średnictwem Mojćj nadwornćj kancelaryi węgierskićj.

W końcu objawiam stałe Moje postanowienie, że 
na tem polu, jak o  i na wszystkich, gdzie się spo­
tykają  interesa różnych językow i narodowości, naj e. 
nergicznićj występować zamierzam przeciw wszel­
kiemu w jakibądź sposób wykonywanemu przy­
musowi lub uciskow i, ja k  również przeciw w szel­
kiemu nieuprawnionemu wywoływaniu, popieraniu 
i zatruwaniu narodowych i j§ zykowych przeci
wieństw. _

21) Kochany Baronie V a y !  Powołując na nowo 
do życia postanowieniami Mojemi dzisiejszemi kon- 
stytucyjne urządzenia Mojego królestwa Węgier- 
skiego, stanowczym je s t Moim zamiarem ja k  i o- 
bowiązkiem monarszym starać się o to , ażeby to 
przejście do wznowionego administracyjnego i usta­
wodawczego ukształcenia, odbyło się bez uszczerbku 
i szkody dla trwałości administracyi i wymiaru 

Z tego powodu, wszystkie istnie­

jące władze, urzędy i sądy m ają tak  długo pełnić 
czynności swoje, dopóki nie będą zastąpione no- 
wemi organami, a  rozporządzeń ich, rozkazów, po­
leceń aloo wyroków obowiązany je s t każdy słu­
chać bez oporu; podobnież wszystkie istniejące roz- 
jorządzenia, a mianowicie wszystkie przepisy i u 
rządzenia prawno - cywilne i karne wszelkiego ro­
dzaju m ają pozostać nadal w całćj swćj mocy i 
wykonywane być z całą stanowczością, dopóki i jak  
długo rozporządzenia te skutkiem  nakazów prze­
zemnie odtąd wydanych lub wydać się mających, 
zaś postanowienia i urządzenia prawno cywilne i 
kryminalne w drodze obrad i uchwał sejmowych, 
zmienionemi nie zostaną.

Zawiadomisz o tćm wszystkie w ładze Mojego 
rrólestw a W ęgierskiego za pośrednictwem Mojego 
Namiestnictwa węgierskiego, które najsurowićj ma 
przestrzegać w tćj mierze rozkazów Moich.

22) Kochany Baronie S o k c z e w i c u !  W dyplomie 
Moim dziś wydanym w celu uporządkowania we­
wnętrznych prawno-politycznych stosunków monar- 
chii, wypowiedziałem zasady, według których od­
tąd wszystkie kraje monarchii m ają przez sejmy i 
Radę państw a brać udział w prawodawstwie.

Gdy skutkiem  tego reprezentacya Moich królestw 
C horw acji i Słowenii przyjść ma do skutku, prze­
to m ając wzgląd na istniejące niegdyś konstytu 
cyjne urządzenia i na nieuprawnione politycznie 
w dawniejszych czasach klasy poddanych Moich 
chorwacko - słow eńskich, wręczysz Mi propozycyę 
względem zwołania reprezentacyi chorwacko - sło 
w eńskiej, k tóra o ile można najspiesznićj zebrać 
się ma na podstawie przepisów przezemnie wydać 
się m ających, i która mianowicie co do kwestyi 
stosunków tych krajów do królestwa W ęgierskiego 
wypowiedzieć ma życzenia i widoki tych królestw, 
a kw estyę tę przekazuję pod obrady i porozumie­
nie się reprezentacyi chorwacko - słoweńskićj ; 
sejmu w ęgierskiego, zastrzegając sobie Moją de 
cyzyę i sankcyę.

Co się tyczy formy i składu tćj reprezentacyi 
ma się odbyć narada z mężami odznaczającymi się 
stanowiskiem swojćm na urzędzie lub w obywa 
telstw ie, tudzież zdolnościam i, usługami publiczne 
mi albo publicznćm zaufaniem.

Na teraz nakazałem  równocześnie, aby w depar 
tamencie chorwacko słoweńskim istniejącym w Mo­
jem  Ministeryum Stanu, umieszczeni byli krajowcy.

23) Kochany Hrabio R e cli b e r g u !  Gdy Moje W. 
Księstwo Siedmiogrodzkie posiadało zawsze sejm 
na podstawie kompetencyi odpowiednićj węgier- 
kiemu prawu publicznem u, zniesienie wszelako wy­
łącznego stanowiska szlachty, tudzież znesienie 
pańszczyzny i powinności chłopskich, jakoteż usta­
lenie równych obowiązków obywatelskich i praw 
dla wszystkich klas mieszkańców k ra ju , obok 
szczególuej cechy dawniejszej konstytucyi siedmio 
grodzk ie j, w ym agały  koniecznie zm ian g łęboko  się- 
gających, przeto Mój Kanclerz siedmiogrodzki od­
być ma naradę z mężami różnych narodowości, 
wyznań i stanów, którzy odznaczają się stanowi 
skiem swem na urzędzie lub obywatelstwie, zdol 
nościam i, usługami publicznemi i publicznem zau­
faniem. Na tćj naradzie rozważyć należy kwestye 
tyczące się ustalenia i uorganizowania reprezenta­
cyi krajow ej, zastosowanej do wymagań dawniej 
uprawnionych wyznań, narodowości i stanów, jak  
również do żądań narodowości, wyznań i klas nie 
mających dawniej udziału w prawach politycznych, 
dotycząco zaś wnioski m ają Mi być ja k  można naj­
śpieszniej przedłożone.

24) Kochany Hrabio R e c h b e r g u !  Gdy życze­
nia i prawno - polityczne domagania się Mojego 
królestwa W ęgierskiego pod względem wcielenia 
napowrót W ojewództwa Serbskiego i Banatu Teme- 
skiego, ja k  również życzenia i domagania się Mo­
ich poddanych serbskich, obdarzonych od wieków 
przywilejami i wyjątkowemi prawami, w ym agają 
ścisłego ocenienia, gdy nakoniec oczekiwania innych 
mieszkańców W ojewództwa Serbskiego i Banatu 
Ten eskiego wielorako od tamtych się odróżniające 
żądają również treściwego zbadania i rozpatrzenia 
s ię , przeto postanowiłem wysłać komisarza w o- 
sobie Mojego fmpor. hr. A leksandra Mensdorff- 
Pouilly , który po wysłuchaniu znakomitszych osób 
wszystkich narodowości i wyznań, zda Mi sprawę 
ja k  najrychlej i przedłoży propozycyę celem zada- 
walniającego wszechstronnie megulowania. Instru 
keye potrzebne dla tego Komisarza, m ają Mi być 
natychm iast przez Moje Ministeryum przędło*

25) (Pismo niniejsze cesarskie do Ministra Sta 
nu hr. Gołuchowskiego, względem języka wykła­
dowego w uniwersytecie Jagiellońskim i szkołach 
galicyjskich, podane zostało wczoraj w Czasie).

Nominacye w powyższych listach uieumieszczo
ne, a do nich się odnoszące, wymieniamy tu , ja- 
koto: W ładysław  Szogyenyi-Manch, stały członek 
Rady państw a, zamianowany został drugim wę­
gierskim kanclerzem nadwornym ; jenerał jazdy 
książę Franciszek Liechtenstein, z pozostawieniem 
w charakterze jlnego inspektora jazdy , powierzo 
ną ma sobie jln ą  komendę krajową w królestwie 
W ęgierskiem; fmpor. hrabia Karol Bigot de Saint 
Quentin, uwolniony od obowiązków gubernatora i 
jenerała  dowodzącego w Banacie i woj. Serbskiem, 
a fmpor. hr. A leksander Mensdorff-Pouilly nazna­
czony głównodowodzącym w Banacie i Serbii i za­
mianowany tajnym  radcą.

—  Poniedziałkowa wieczorna Gazeta Wiedeńska 
tak opisuje chwilę wyjazdu N. Pana do Warszawy:

Odjazd J . C. K. Ap. Mości do W arszawy, dał
wczoraj mieszkańcom stolicy powód do radosnej 
demonstracyi godnej dnia tego. Zaledwo rozeszła 
się wieść niezawodna, że J. C. Mość między Ótą

a 7mą wieczorem z Schoabrunu przybędzie do dw or­
ca kolei północnej, udając się w podróż do W ar­
szawy, poczyniono na wszystkich ulicach którem i 
N. Pan mial przejeżdżać, przygotowania do św ie­
tnej illuminacyi. Już ku wieczorowi zapełniać się 
zaczęły wszystkie place, a po godzinie 6ej utw o­
rzyły się od linii przedmieścia „Marahielf“ aż do 
dworca kolei północnej w ściśniętych szeregach 
t łumy przybyłych osób z m iasta i przedmieść.

Około godziny 7ćj wieczorem przejechał N. P^n 
w raz z N. Cesarzową w zamkniętym powozie 
dworskim przez głów ną ulicę przedmieścia „Ma- 
riabielf", przez środek m iasta i przez „Jiiger- 
zeile“, a wszędzie i na każdym  punkcie przyjmo­
wany był oznakami najżywszej i najserdeczniej­
szej radości. Pełne zapału i nieskończone okrzyki 
vivat! t lje n !  żyw io ł dochodziły N. Państw a w bo­
gato przybranym i oświetlonym dworcu, ze strony 
masy ludu, skupionej prawie głowa przy głowie. 
Snop rakiet puszczonych z środka prateru na ca­
ły plac rozlał dzienne światło. W świetnie przy­
strojonym salonie dworca zgromadzili się Ich Wys. 
wszyscy Arcyksiążęta, Ich Eks. panowie m inistro­
wie, JEm . kardynał książę Prym as węgierski, 
JE ks. bar. Halbhuber, reprezentanci rady gminnej 
i m agistratu m iasta Wiednia, wielu wyższych urzę­
dników cywilnych i wojskowych, tudzież członko­
wie dyrekcyi kolei, aby J. C. Mości złożyć z u 
szanowaniem hołdy.

Pierwszy wiceprezydent rady gminnej Dr. Ze- 
leaka— baron Seiller wyjechał w sobotę w podróż 
za interesem—miał następną przy tej okoliczności 
przemowę do N. Państwa:

„Pozwól W. C. Mość reprezentantom wiernego 
Twego m iasta Wiednia w imieniu wszystkich jego  
mieszkańców, z powodu dzisiejszego szczęście 
wróżącego wypadku, wznowić uczucia nieograni­
czonej wdzięczności i m iłości, jak ich  dawali za­
wsze dowody dla najdostojniejszej osoby W. C. 
Mości i domu cesarskiego. Niechaj opieka W szech­
mocnego chroni W. C. Mość w zamierzonej podró­
ży i wróci Cię N. Panie pośród nas zadowolone­
go szczęśliwym skutkiem .u

J . C. Mość raczył zatrzymać się chwilę przy za­
stępcy burmistrza, i na przemowę jego  odpowie­
dział następnemi łaskawemi wyrazy:

„Spodziewam się , że do szczęśliwej zmierzamy 
przyszłości, i cieszę się żywemi objawami udzia­
łu, jak i ludność mojej stolicy z powodu duia dzi­
siejszego okazała."

Gdy potem N. Państwo weszli na perron, towa­
rzystwo śpiewu męzkiego ustawione tam z chorą­
gwią odśpiewało odpowiednią ważuości dnia kan­
ta tę , a ta  szybko improwizowana owacya, przy­
jemną ja k  się zdaje sprawiła dla N. Pana niespo-

przy-
uzy-

dziankę, poczem N. Pan z JE ks. Ministrem pre­
zydentem hr. Rechbergiem, J . Wys. fmp. księciem 
A leksandrem  H esk im , JE k s . pierw szym  jenerał-
adjutantem  hr. Crenneville i licznym orszakiem 
wsiadł do wagonu dworskiego, otoczonego przez 
służbę kolei ustawioną z pochodniami.

— W dniu wczorajszym jlny Gubernator W ę­
gier wydał następującą odezwę, o którćj już wczo­
raj wzmianka była w depeszy telegraficznćj:

„Do mieszkańców Węgier!
„Mając zakończyć zadanie moje i ustąpić z po­

leconego mi najłaskawićj tymczasowego zarządu 
administracyi tego kraju,  czuję się szczęśliwym, 
że zanim opuszczę moją ojczyznę, danćm mi jes t, 
abym ojcowskie zamiary JCKAp. Mości naszego 
najm iłościwszego Pana rodakom moim obwieścił.

„Podaję niniejszem do wiadomości najwyższe
postanowienia.

„Życzenia kraju spełnionemi zostały. JCKAp. 
Mość raczył nakazać przywrócenie prawnych kon­
stytucyjnych urządzeń.

„Stałe mam przekonanie, że ten ojcowski wiel­
koduszny ak t naszego miłościwego Pana znajdzie 
wszędy wdzięczne przyjęcie; a stała w iara moja, 
iż wierność i przywiązanie do najjaśniejszćj dy-
uastyi i tronu spoczywają w historycznym charakte­
rze tego walecznego narodu, i że również w 
szłości udowodnionemi będą , zupełne teraz 
skala niewątpliwie potwierdzenie.

„Pozostanę tylko tak długo jeszcze na czele za­
rządu adm inistracyjnego, dopóki prawne władze 
naczelne nie rozpoczną urzędować.

„Dumny byłem , że rodacy moi uczynią mi ła- 
twem utrzymanie porządku.

„Oby mi danćm było, rzucając moją ukochaną 
ojczyznę, unieść z sobą miłe Wspomnienie, żem się 
i pod tym względem nie zawiódł, że ten szlache­
tny naród je s t oraz miłośnikiem porządku.

„Ten przym iot moicn rodaków jes t mi znanym, 
i na nim opiera się moje zaufanie.

„Kraj ten złoży wiatu dowód, że odzyskawszy 
swoje konstytucyjne stosunki, utrzymał porządek.

„Upatrywać w tem będę najdroższe uznanie u- 
czciwych zamiarów moich, jeśli będę mógł zawo­
łać: Rodacy moi zrozumieli ojcowskie zamiary naj- 
miłościwszego ra n a  i usłuchali głosu kom endanta 
wojskowego; uwolnili go od konieczności utrzy­
mywania porządku za pomocą siły, i umieli zada­
nie je g °  . ograniczyć do tego, że był świadkiem 
spokoju i zadowolenia swojćj ojczyzny.

„Niech żyje Król! niech żyje ojczyzna!
„Buda 21g0 października i860.

„Benedek Fzm .“

Królestwo Polskie.
Już 19 bm. wszyscy prawie dyplomaci rosyjscy, 

którzy mieli przybyć do W arszawy, znajdowali 
się w tej stolicy, a mianowicie minister spraw  za­
granicznych ks. Aleksander Gorczaków oraz po­
słowie rosyjscy z Wiednia, z Berlina, z Turynu,
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wraz z sekretarzami swych poselstw. Przybyło 
także kilku książąt niemieckich służących w Ro- 
syi jako jenerał adjutanci, a między innemi ks. 
Hohenlohe- Waldeuburg, ks. Seyn- Wittgenstein i 
wielu innych jenerał adjutantów rosyjskich z ró­
żnych miast niemieckich. Z dyplomatów obcych 
byli już 19 bm. hr. Thun poseł austryacki przy 
dworze rosyjskim i Don-Dias-del-Moral sekretarz 
poselstwa hiszpańskiego, obaj z Petersburga, hr. 
de Linden posłannik króla niderlandzkiego z Hagi, 
wreszcie ks. Jerzy meklemburgsko-strelicki. O przy­
byciu cesarza rosyjskiego w dniu 20 bm. popołu­
dniu, wraz z znacznym orszakiem książąt niemiec­
kich czytamy co następuje w K ury erze warszaw­
skim  :

„N. Cesarz Aleksander II Mikołajewicz, wczoraj 
o godzinie 3% przybył w towarzystwie J. Wys. 
W. księcia Sasko-Wejmarskiego koleją żelazną 
petersburgsko - warszawską do stacyi Targówek, 
zkąd przesiadłszy się do powozu, wraz z tymże 
Wielkim księciem udał się do Łazienek. Po w y­
słuchaniu krótkich modłów w przydwornej cerkwi 
śgo Aleksandra newskiego, JCMość wraz z W. 
księciem pojechali do pałacu Belwederskiego. — 
Jednocześnie z N. Panem przybyli do W arszawy: 
Ich ks. Wysokoście książęta Karol i Albert nru 
scy, Jego kr. W. ks. August Wirtembergski i Jego 
W. ks. Fryderyk Hessen-Kaselski.

„Po przybyciu do pałacu Belwederskiego, J. C. 
Mość odbył przegląd warty honorowej z Igo ba­
talionu Saperów. — J. C. Mość wraz z dostojnymi 
gośćmi spożył obiad, do którego zaproszone zosta­
ły znakomitsze osoby.

„O godzinie 7 J4 przybył do Warszawy rogatką 
St. petersburgską J. C. W. Cesarzewicz Następca 
Tronu, W. ks. Mikołaj Aleksandrowicz i zajął ta 
kże mieszkanie w pałacu Belwederskim. Po przy­
byciu do pałacu, J. C. W. odbył przegląd warty 
honorowej z Smoleńskiego pułku ułanów swego i- 
mienia i przyjmował przedstawienia oficerów wszy­
stkich pułków kozackich konsystujących w War 
szawie i obozie.

„O godzinie 8ej wieczorem, N. Cesarz w towa­
rzystwie W. ks. Sasko-Wejmarskiego przybył do 
teatru wielkiego, gdzie przedstawiono balet „Mod- 
niarki", zkąd po ukończeniu widowiska, powrócił 
do Belwederu.

„W orszaku N. Pana przybyli do Warszawy; 
Jenerał-Adjutanci: książę Dołgoruków lszy , Hr. 
Adlerberg 2gi, Ogarew, książę Radziwiłł i baron 
Pritwitz; jenerałowie majorowie świty J. C. Mości: 
Wejmarn i Merder; fligel - adjutanci: pułkownik 
Hołyński, rotmistrz Rejtern, kapitan Ryliejew, rot­
mistrz Essen; fligel adjutant N. Króla pruskiego 
Loen, Lejb-Medyk Enochin, rzeczywisty radca sta­
nu Kirilin i wojenny pochodny koniuszy pułkow­
nik Lefler. W orszaku J. C. W. Następcy Tronu 
W. ks. Mikołaja Aleksandrowicza przybyli: Jene- 
rał-Adjutant Hr. Strogonów lszy  i fligel-adjutant 
pułkownik Rychter.

„Zksięciem Sasko-Wejmarskim przyjechali: wiel­
ki koniuszy dworu Baron Eglofsztein i fligel-adju­
tant Tomson. — Z ks. Karolem pruskim, adjutanci: 
Major Putkamer i Mszczyczyk. — Z ks. Gilbertem 
pruskim, adjutanci: Rotmistrz Buddenbrock i rot 
mistrz Malcan. — Z ks. Augustem wirtembergskim, 
adjutant-kapitan Tile. — Z ks. Fryderykiem Hessen 
Kasselskim, adjutant kapitan Kierr.

„Z powodu przybycia do Warszawy N. Pana, 
wszystkie gmachy Rządowe zajaśniały wieczorem 
rzęsistą illuminacyą.

„Wczoraj przybyli z Paryża: Vice-Konsul ce­
sarsko-rosyjski w Calć, Diunon; jenerał-major 
z orszaku J. C. K. Mości, hrabia Szuwałow, i fligel 
adjutant pułkownik hrabia Szuwałow; z Wiednia 
zaś przybył jenerał piechoty, senator, ks. Golicyn.44

W ł o c h y .

przybliży się , opuszczą Kapuę i cofną się za rze­
kę Garigliano, która jest krótszą, a przeto silniej 
szą linią obronną, opartą o Gaetę.

Położenie rzeczy na linii bojowćj przed Kapuą 
w d. 15 t. m. tak wskazuje krótko korespondent 
z obozu Garibaldzi8tów na Sant Angelo, w liście 
zamieszczonym w L a  Patrie. Mimo pozornego spo­
koju panującego na linii bojowćj, pracują tu nie­
zmordowanie. Na bant Angelo wznoszą nowe ba- 
terye naprzeciwko neapolitańskieh, a równocześnie 
przygotowują łodzie mające służyć do .budowy 
mostu przez rzekę. Między Santa Maria i Sant-An­
gelo założono telegraf elektryczny. Na pierwszem 
stanowisku pracuje mżynierya ażeby wzmocnić 
przodowe posterunki posunięte aż pod mury Ka 
pui; niektóre domy i wille przed Kapuą zmienio 
no w prawdziwe warownie. Garibaldi zwiedziwszy 
park artyleryi w Caserta, przybył do Sant - Ange­
lo, aby z tego wzgórza przejrzyć stanowiska nie­
przyjacielskie. Posuwające się na pomoc nam woj­
ska króla Wiktora Emanuela mają dziś główna 
kwaterę w Grottamare gdzie król Wiktor Emanuel' 
ma przyjąć liczną deputacyą ze stolicy, która mu 
w tern miejscu drogę zastąpi. Dyktator oszczędza-
J^c , w T  ° 8^  w®trzymuje stanowcze działanie 
aż do przybycia wojsk piemonckich; wówczas bez

W dniach 11 i 12 t. m. panowało, jak wiemy,
r . h n r y p n i o  n m n o U —  r  .  1 • ,  7
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O przyszłych planach Piemontu i Garibaldego 
tak pisze N . Z. a powtarza Pressa wiedeńska z 22 
t. m. „Dzienniki włoskie utrzymują, iż na wiosnę 
król piemoncki będzie mógł wyprowadzić w pole 
250,000 do 300,000 żołnierzy. Jak tylko Piemont 
czycy staną się panami Gaety, _ Garibaldi będzie 
usiłował z zastępem węgierskim i innemi pcbotni- 
kami wylądować na terytoryum austryackie. Woj­
sko francuskie w państwie Kościelcem, wzmocnio­
ne niedawno bardzo znacznie, zyska jeszcze przed 
końcem t.r. większe znaczenie polityczne , nietylko 
jako bezpośrednia pomoc dla Piemontu, lecz także 
pod względem ofiar jakie na Piemont sam nałoży. 
Czy była lub nie mowa o odstąpieniu wyspy Sar­
dynii, trudno powiedzieć; lecz wielu jenerałów i 
admirałów francuskich sądzi, iż Francya nie może 
przystać na zjednoczenie całych Włoch bez żąda­
nia wyspy Sardynii; inaczej bowiem gdyby w przy­
szłości Włochy połączyły się z Anglią, interesa iran- 
cuskie na morzu Śródziemnem byłyby wystawione 
na niebezpieczeństwo.14 O projekcie odstąpienia 
Wyspy Sardynii przez Piemont Francyi, puszczają 
już zdawna pogłoskę dzienniki chcące wzniecić 
oburzenie w partyi republikanckićj we Włoszech 
przeciwko Francyi i rządowi piemonckiemu; lecz 
pogłosce tćj na niczem nie opartćj, zaprzeczył u 
roczyście w parlamencie piemonckim hr. Cavour.

Położenie rzeczy na linii bojowćj przed Kapuą 
nie zmieniło się aż do 17go t. m., z wyjątkiem, iż 
Haribaldziści w każdym dniu są wzmacniani przez 
Wojska piemonckie przybywające morzem do Nea 
Polu, i że korpus piemoncki pod dowództwem kró- 
Ja ciągnący przybliża się z każdym dniem na ty- 
v  Neapo itańczyków. Wojska król.-neapolitańskie 
trzymają się ciągle obronnie tylko, lecz stanowisk 
s Wyeh w Kapui i za Kapuą dotąd nieopuszczają; 
Wielu jednak mniema, że gdy armia piemoncka

, . u a u u w a i u .  w i c u j y .
wz urzenie umysłów w Neapolu z powodu pogło 
ski, że w 8kutku usiłowań Crispiego i Mazzinistów 
ustępuje Pallavicini. Wiemy, że Pallavicini pozostał 
i że dyktator uspokoił wzburzenie odezwą, która 
brzmi jak następuje:

Obywatele Neapolu! Jutro Wiktor Emaunel 
król włoski, wybrany przez naród, przebędzie gra 
nicę która nas od tylu wieków dzieliła od reszty 
naszego kraju, i ukaże się wśród nas, aby odpo­
wiedzieć życzeniom jednomyślnym szlachetnćj lu 
dności. Przyjmijmy godnie zesłanego nam przez 
Opatrzność, i jako rękojmię naszego odkupienia i 
naszej miłości rzućmy na jego drogę kwiat zgody 
tak luby jego sercu, tak konieczny dla dobra Włoch.

„Precz z barwami politycznemi! precz z partya- 
mi! precz z niezgodą! Niechaj Włochy zjednoczone 
i król „uczciwy człowiek", jak go tak właściwie 
nazwał lud tćj stolicy, będą godłem naszego od- 
rodzen,a, wle*kości i szczęścia ojczyzny.

Neapol 12 października. j .  Garibaldi.“
Większa część duchowieństwa w neapolitańskiem 

lopicra z zapałem obecny tam ruch i oświadcza 
się gorąco za zjednoczeniem Włoch pod rządem 
Wiktora Emanuela. Z licznych adresów podawa­
nych przez wyższe duchowieństwo do króla Wi- 
stora Emanuela lub do Garibaldego, ogłoszonych 
w dziennikach, powtórzymy tu list biskupa z Ariano, 
Michała Marya Caputo, wystósowany do Garibal 
dego. Brzmi on:

„Dyktatorze! Poniedziałek Igo października u- 
mocnił Was w świętćm dziele pod Casertą. Nie 
jrzyjaciel Włoch, który jest także naszym nieprzy 

jacielem, zajął już w dniu tym stanowisko pod 
Ceserta-Vecchia i zamierzał już uderzyć na Caserta- 
Nuova, gdy został zmuszonym do szybkićj ucie­
czki. Przesyłam wam w świętćj radości powinszo­
wania z powodu odniesionego świetnego zwycię­
stwa. Równocześnie przesyłam Wam akt przystą- 
nenia całego duchowieństwa w mojćj dyecezyi.

M ichał Marya Caputo, biskup z Ariano.“
Prezes rady ministrów a zarazem sekretarz sta­

nu i spraw zagranicznychj króla neapolitańskie- 
go, przesłał do reprezentantów królewskich przy 
obcych dworach następująeą depeszę:

Gaeta 6 października 1860.
„Ekscelencyo! Tryumfująca rewołucya wyzu 

wszy króla pana naszego z jego państw, ogołaca 
go również z prawnie posiadanego prywatnego 
majątku. Wraz z nim zagrabione zostały majoraty 
książąt, posagi księiuiczek, majątki własną ich 
oszczędnością wzrosłe, słowem wszelkie posiadło­
ści, które opierając się na prawach obywatelskich, 
szanowane są we wszystkich krajach cywilizowa 
nych nawet przez najbardziej anarchiczne rządy.

„Zamach ten zasłużyłby jedynie na wzgardę J. 
K. Mości, który zwróceniem nań uwagi mniemałby 
godność swą poniżać, gdyby się z grabieżą nie 
była zespoliła potwarz. .

„Giornale di N apoli z dnia 20 wiześpia udziela 
fakt ten publiczności i usiłuje go chwalić lub unie 
winnić, mówiąc, iż minister policji Garibaldego 
wiedział, książęta z domu Burbonów z u- 
szczerbkiem ludu wielkie nagromadzili bogactwa 
i dla tego dołożył starania aby wynaleść drogę 
wrócenia skarbowi państwa przynajmniej części 
tych bogactw; zarządził przymusowe przeniesienie 
renty 184,608 dukatów wynoszącej, doliczyły do 
mej inną w jjości 317 lg 6  dukatów, wynikającą 
z dochodu rocznego z majoratów i prywatnych 
oszczędności domu królewskiego, obrachował ka- 

i \ Z 4 Wej Podwójnej renty na 21 milionów i 
orzekł, iż suma ta z mocy prawa jest własnością

„Podczas^ kiedy niemające nazwy wypadki za­
szłe w chwili najścia na królestwo, tylko w pra­
wie rewolucyi i prawie mocniej szego znaleść mogą 
usprawiedliwienie, zostawia rzad N. króla 0 . Sy­
cylii Opatrzności, opinii powszechnej, sprawiedli­
wości wydanie sądu o stanie rzeczy, który staje 
w sprzeczności z wszelką zasadą spółeczną, a tćm 
samem ani być przyjętym ani długo trwać nie- 
możc. Ponieważ jednak w czasie tym, kiedy wszel 
kie prawo i ustawy 8ą deptane, powoływano się 
na środki prawne i prawo, uważa rząd J. K. Mo­
ści za obowiązek swój niepomijać milczeniem po

twarzy szerzonych przez napastników i rewolu-
cyonistów.

„Renty przez p. Conforti i rząd Garibaldego 
gwałtownie zagrabione składają się z owych dwóch 
kwot, o których Giomale d i Napoli nadmienia. 
Pierwsza w ilości 184,608 dukatów wyobraża spu 
śeiznę, jaką zmarły król Ferdynand II dziesięcior 
gu dzieci i ubogim przekazał. Jest ona owocem 
30 letnich osobistych oszczędności; uznawać spa 
dek ten za nieważny, jest to targnąć się] na żywo 
tną podstawę obywatelskiego życia i dziedziczno 
ści wszystkich monarchów O. Sycylii.

„Druga kwota składa się powiększej części 
z majoratów_ książąt krwi i z posagów księżni­
czek, zabezpieczonych według dawnych i aż dotąc 
szanowanych ustaw; do tego należy jeszcze kilka 
małych na korzyść sierot, w dzieciństwie ich u 
składanych oszczędności, jak się pokazuje z listy 
w dzienniku rewolucyjnym ogłoszonej. Dwie tylko 
kwoty są własnością króla, pana naszego; jedua 
w sumie 5415 dukatów, która wzrosła z oszczę 
dności uzbieranych z apanażu gdy był jeszcze na 
stępcą tronu, druga w sumie 67,509 dukatów, bę 
dącej wypływem w ciągu lat 23 kapitalizowanych 
procentów od posagu i spadku po jego dostojnej 
i czcigodnej matce, królowej Maryi Krystynie sa­
baudzkiej.

„Posag tej księżniczki piemonckiej został przez 
rząd Garibaldego w imieniu króla piemonckiego 
skonfiskowany, zaprzeczono prawa jej synowi do 
tej nietykalnej i prawnej spuścizny, spuścizny po 
matce, spuścizny zagwarantowanej zawartym z Sar 
dynią traktatem.

„Król i pan mój pozwalając mi na usilną mą 
prośbę, przesłać W. Eks. te konieczne wyjaśnie­
nia, rozkazał mi przyjąć za podstawę to samo o 
głoszenie, jakie wyszło od samego rządu rewolu 
cyjnego, tego samego rządu, który państwo jego  
w imieniu króla sardyńskiego zagrabił. J. K.Mość 
nie ma bynajmniej zamiaru żalić się na grabież 
swego prywatnego majątku. J. K. Mość poświęcił 
go już wtedy, gdy w pełnych niebezpieczeństw 
dniach walki i najścia wzbraniał się nieugięcie 
sprzedać swoje neapolitańskie obligacye długu 
państwa i pieniądze w bezpieczniejszych i szczę­
śliwszych krajach ulokować.

„Możnaby ubolewać nad losem dziewięciorga 
braci i sióstr JKMości, skazanych przez rewolucję 
na konfiskatę majątków bez innego przewinienia 
prócz że toż samo noszą nazwisko; jakakolwiek 
jednak będzie ich przyszłość, chociażby na w ygn a­
niu zmuszeni byli walczyć z najtwardszym niedo 
statkiem, JKMość przekonanym jest, że nieszczę 
ście swe zniosą z stałością godna swego pocho­
dzenia i rangi, w jakiej Opatrzność,* chcąc aby dla 
innych byli przykładem, pozwoliła im przyjść na 
świat. W obec nędzoty rewolucyi przedstawia się 
wspaniałomyślność naszego dostojnego monarchy 
tem wznioślej i jaśniej.

„Pałace i muzea, które odjeżdżając zostawił na­
pełnione skarbami, będącemi rezultatem nietykal­
nej spuścizny przodków jego, świadczą przed świa­
tem o bezinteresowności i szlachetności Francisz­
ka II.
, ,  ”Fołączył on swoje sprawy z sprawą swych lu 
ów i dla tego niechciał wyprowadzić swego pry- 

wa nego majątku po za obręb kraju; niechciał 
g nem rozbiciu państwa ocalać do niego tylko 

ależącej deski, jego obojętność na dobra mate 
ryalne stała się przysłowiem; a nawet wielkie bo­
lesne wypadki, jakie zaszły w krótkim lecz tru 
dnym przeciągu czasu od chwili jego wstąpienia 
na tron, nie zostawiłyby mu czasu na tego rodzą 
ju troski, umysł jego bowiem wyłącznie był zaję 
ty spokojem i dobrem jego poddanych.

„Wiem że te wyjaśnienia niepotrzebne są dla 
tych co obeznani są z stosunkami Neapolu, ponie 
waż jednak potwarz i w innych krajach znaleść 
może^ rozgłos, uważam za obowiązek mój, zawia 
domić W. Eks. o tem co zaszło, abyś mógł po 
twarcom zaprzeczyć. Rodzina Burbonów opuszcza­
jąc stolicę żadnych ze sobą nieuwiozła skarbów; 
pozostawiła swoje pałace i muzea, świętą spuści­
znę 8wych przodków jako pomnik swej wspania­
łomyślności w swojem zawsze ukochanem państwie, 
metroszcząc się 0 następstwa przyszłości. Posag 
matki króla, prywatna spuścizna po jego Ojcu, 
majoraty, oszczędności książąt i księżniczek, wszy­
stko z czego się składa prywatny majątek króle 
wskiej rodziny, co jej prawa obywatelskie zarę 
czają, co wspólne prawo ludów szanuje, wszystko 

k a? ° ^ ał rewoIucyjuy rząd neapolitański, 
a król przeciw tej haniebnej grabieży nawet nie 
zaprotestował, sądząc niegodnem siebie zatrudniać 
8I? )18.We®* prywatnemi interesami, podczas gdy 

’n*ere8a państwa w zupełnym są rozkła- 
zie. Niebyłby on nawet zważał na niejednokrotne 

T  u!Zanowania przedstawienia swego rządu,
8 y o y  nie nakazywał obowiązek odeprzeć z obu­
rzeniem owe oszczerstwa, któreby na nieświado­
mych rzeczy wpływ wywierać mogły.

»Jesteś W. Eks. upoważnionym uczynić z tej 
noty użytek, jaki uznasz za właściwy i wręczyć 

P18 Jej ministrowi spraw zagranicznych.
  (podp.) CosellaP

Kronika miejscowa i zagraniczna.
• ~ a  ********  d*a urzędników sądowych będzie może 

wiadomość, że znajdujące się w księgarniach nowe 
wydanie w języku polskim „Ustawy cywilnej austry- 

iój z r- 1811, nie jest wcale przedrukiem dawnego 
przekładu, lecz uskutecznionem zostało według prze­
kładu, dokonanego przed lOciu laty przez jednego 
z wyższych urzędników byłego Trybunału wolnego mia­
sta Krakowa.

Przegląd poliiyozay.
Depesze telegraficzne. 

nW 2?.,Pa*dziernika- Dzisiejszy Constitution-
nowód dó 0 1  kiedy *>azd warszaW8k> daje
pewne w L y S i , . r 0Z“ aj tych WBiosków’ zaJ raie z a ‘ 
otrzvmał list t ł a  WIadomość, iż cesarz Napoleon

wiemy, określa c b a r f f i  °ź' ^  ^  
w spJsób, który z £ &  t Ł ^ ^ S T ^ S S
nieprzyjacielskie znaczenie względem^ Francyi/

T u r y n  21 P ^ z.erm k u . Bataliony gwardyi na­
rodowej w Pawn i Allessandryi otrzymały wezwa­
nie, aby jeszcze przez pewien ^2as w  ^n-
zbio czynnej. J

T u r y n  20 października. Garibaldi ogłosił ro­
dzaj manifestu, w którym m ówi, że przymierze 
między Francyą, Anglią, Rosyą(?) Włochami Hi 
szpamą i Portugalią może uczynić na przyszłość 
wojnę niemożebną. Urzędowy dziennik neapolitań- 
ski ogłasza dekret, mocą którego otrzymał konce­
s ję  na budowę kolei neapolitańskieh pan Adami 
który zobowiązał się przyjąć zmiany, jakich może’ 
wymagać parlament włoski.

N e a p o l  19 października. Pod Isernią zaszła po­
tyczka między Piemontczykami a wojskami król. 
neapolitańskiemi. Piemotnczycy wzięli do niewoli 

8 między innemi dwóch jenerałów, 
p o c z ę ł o * * p a ź d z i e r n i k a .  Głosowanie się roz-

M a r s y l i a  20 października. Parowiec pocztowy 
przywi z u dzisiaj wiadomości z Neapolu sięga- 
jące do l6go  t. m. Donoszą one, że prodyktator 
Pallayicmo przyjął dymisyę Crispiego (doniosła 
nam już o tem depesza telegraficzna z Neapolu). 
Dziennik Paese pisze, że Mazzini odjedzie do Ge­
nu. (?). Miasto Orneto w państwie kośeielnem 
podało adres do króla Wiktora Emanuela, prosząc 
go, aby w państwie tem zastósowano powszechne 
głosowanie. (Inne wiadomości w tej depeszy zna­
ne są czytelnikom naszym, gdyż doniesienia z Nea­
polu przez Turyn sięgają do 19go t. m. P.R. Cz.).

Już przednia straż wojsk piemonckich starła 
się zwycięzko z neapolitańczykami. Ta przednia 
straż korpusu piemonckiego, posuwającego się od 
Popoli przez Solmana, weszła już na teatr wojen- 
oy, i w dniu 19 t. m. uderzywszy pod Isernią na 
posterunek neapolitański zasłaniający tyły resztek 
armii królewskiej, rozbiła go i wzięła 750 ludzi 
w mewo ą. Karta teatru wojennego i rozpołoźe- 
me wojsk tak nam każe pojmować powyższą de­
peszę z Neapolu. Za tą przednią strażą ciągnący 
korpus pod dowództwem króla Wiktora Emanue 
la z Popoli na Isernię, zajdzie z tyłu nietylko 
Kapui ale i Gaecie, i może odciąć zupełnie woj­
skom neapolitańskim odwrot na terytoryum rzym­
skie. Coraz prawdopodobniejszy jest domysł da- 
wmej już przez nas wyrażony, iż za nadejściem 
głównego korpusu piemonckiego na ty ły  króle­
wskich, ci ostatni będą się starali cofnąć szybko 
z pod Kapui pod Gaetę, i wziąść rzekę Gariglia- 
no za limę obronną, zostawiając tylko załogę 
w Kapui, a może nawet opuszczając zupełnie tę 
twierdzę, która otoczona i pozbawiona pomocy 
korpusu w polu działającego, wkrótce poddaćby 
się musiała.

Dzienniki włoskie i niemieckie, a za niemi wie­
deńskie utrzymują, że po skończeniu walki w nea- 
politańskićm, gdy armia piemoncka zwiększona 
Neapolitańczykami, wróci nad Po, Garibaldi z czę­
ścią swoich ochotników a mianowicie z oddziałem 
węgierskim będzie się może starał wylądować na 
terytoryum austryackie. Ten domysł, powtórzony 
przez Presse wiedeńską, podajemy wyżćj.8

JCKMość Cesarz Austryaki przybył do‘WnrH7 a- 
wy wczoraj (22go t. m.) o godzinie 4ćj po Dołu 
dniu. Na dworcu kole. żelaznej, przyjął Monarchę 
austryackiego Cesarz rosyjski, a następnie obaj Ce­
sarze udali się w jednym powozie do pałacu Ła­
zienkowskiego. W drugim powozie jechał następca 
tronu rosyjskiego, a w trzecim Książe Rejent pru­
ski z książętami pruskimi. Prócz wyszczególnio- 
nycb przez nas wczoraj książąt niemieckich przy­
byłych do Warszawy, przyjechał tam ks. Meklem- 
burgsko - szwerynski w dniu 21 t. m. W dniu 
tym popołudniu odbyło się uroczyste położenie ka­
mienia węgielnego pod most stały na Wiśle mię­
dzy Warszawą a Pragą; przy uroczystości tćj prze­
mówił do Cesarza rosyjskiego Arcybiskup war­
szawski Fijałkowski.

O statn ie depesze telegraficzne.
M e d y o l a n  22 pażdz. P erseveranza  donosi z Tu­

rynu z d. 21go: Franciszek II urządził w Mola 
Sola i Piedimonte zaciągi ochotników. Cayour 
wniósł na radzie, aby jeńców papieskich i neapo- 
litańskich użyć do budowania twierdz w Bononii 
i Ferrarze. Oficerowie iużynieryi sprzeciwili • ^  
mu, że to uwłacza cywihzacyi i prawu narodów. 
Oddział garybaldzistów z 1<00 ludzi złożony któ­
ry się posunął do St. Angelo, został 17g0 nrzez 
artyleryę królewską zniesiony. Kasa Woj enna G a_ 
ribaldego jest wycieńczona. D. 19g0 0śm batalionów 
brygady Re złączył?_ się z korpusem garybaldow- 
skim pod wodzą Turra pod Santa Maria. Dzienni­
ki piemonckie zaPaw,adają mianowanie marszał­
ków. Twierdzą, że król podczas wjazdu swego do
Neapolu, zamianuje jenerałów  Garibaldego, Fante-
g o Lamarmorę i Cialdiniego, marszałkami.

Ne a p o  (bez daty). W  dwudziestu prowincyach 
głosowali wszyscy za anneksyą.

Antoni K łobukowsh' redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Środy 24 Października 1860.

Kors papierów publicznych i pieniędzy.
(w  w alucie auatryack ió j).

z łr .

K r a k ó w  23 październ ika

Banknoty polskie na 100 z łr .  now. .
Ruble obrączkow e a g i o . ...................
T a la ry  prusk ie  za  160 z ł r .  now. .
S r  bro nowe. • .................................
P ó łim p cry a ły  r o s y j s k Ł ...................................... „
N apoleondory 2 0 - f r .  • ................................. ......
D ukaty ho lendersk ie  w a ż n e ............................ „

au stry ao k ie . .  „
L is ty  z a .ta w n e  galicyjskie i  iuponam i. . „
O blifaoye imienin, z kuponami............................
P ożyczka narodowa z r. 1854. „
A kcye kolei gal. boz dywid. z w p ła ty  60%  „ 
L i- ty  zas tawne polskie z kuponam i z łp .

W i e d e ń  23 październ ika ( te le g ra f .)
A ugsburg  100 z łre ń  ...........................................
H am burg 1< 0  m a r k ó w ...........................................
Londyn 10 Ł .................................................................
P aryż  |0 0  f r a n k ó w ................................................
D ukat ...................................................................
6%  M etaliki .....................................................

„ „  na w alutę a u s tr .  ....................
  .*v. ................................................   .
3 %  „ •    .
L o sy  z roku 1831 .......................................

-  1839 ................................................
_  ,   .....................................
"  „  1880 .........................
„ K redytu  ru ch o m eg o ........................

P ożyczka narodow a. • • • *
Obligaoye indemn.  .....................................
A koye bankow e • • ..........................................

kolei p ó lo o o n ó j ..........................................
kredytu rnohoroego . . . ......................

” kolei francusko-austryaok ió j . . . .
* n a d o i s a n s k i ć j .......................................

g  |. K arola Ludwika z w p ła tą  6 0 %

L w ó w  20 października.
D ukat holenderski . . . . . . . . .

a u s t r y a e k i .................................
Pó5impery a^ r o s y j s k i .......................
Rubel r o s y j s k i ................................. ....
T a 'a r  p r u s k i ..........................................
P ięciozło tów ka p o l s k a ............................
L is ty  zastaw ne galio. bez kupon. .
Oblig. indemn. bez kupon....................
Pożyczka narodow a b«z kupon.

rubli
l l e m z H o a  20 październ ika

P ó łiraperyały  ...........................................
Obligi s k a r b o w e ......................................

kupon ..................................
L is ty  zastaw ne I I I  o k r e s u .......................... rubli

kupon

~ W r o c ł a w  22 października.
B anknoty austryaokie  w mon. nowój . . . .
Po lsk ie  bilety b an k o w e ...........................................

„  lis ty  z a s t a w n e ...........................................
Poznańskie lis ty  sa s ta w a e  4% .......................

.  3 ( 7 . ........................
Obligi kolei k ra k .-z a lą s k ........................................

żądają  
345 
110 

75 
134 
0  90 

10 70 
6 30 
6 32 
6 75 

70 — 
75 25 
153 
100J

p łacą  
l3 9 ~  
108 

74 
132 

10 70 
10 50 
6 20 
6 22 

35 75 
68 50 
74 — 
150 
99 (

z łr . e.
113 50
100 —
132 55

53 70
6 34

64 50
61 50
58 25
52 25
— —
— _

125 50
88 25
88 —

103 £0
75 30
67 50

748
1833 _

168 40
257 —
147 —

150 —

6 27 6 20
6 29 6 24

10 83 10 65
2 10 2 7
2  1 1 97

— —
83 38 83 75
67 38 66 75
76 — 75 —

5 50
91 3 —

— — 223
14 78 —

— -  Wł

76 __
89J ---

— 87
— 100J
— 94i

7 2 ]

T oruń  p rzeby ło  pszenicy łasz tó w  60, ży ta  17. i f c™ ienia 
5, siem ienia 17. bali dębowych łasz tów  20 , belek dębowych 
1,458. sosnow yoh 10,010. potaza centnarów  586.

S p r z e d a n o  ^ 'k rą g lo k ó w  4  800 kopa po 195 talar.
1,300 w. „ 9 ” ”  ó ,n  ”
2,400 „ 10 „ » 210 „
2 .000 40 „ 10 „ » „
1 ,80) „ „ H  V » 300 „

6110 brak .,, 13  „  n 285 „
Belek sosnow ych . . 650 d łu g . 25 }>" kubik  po t i  sg r.

1.000 „ 30 I ? » ” o ”
2,400 „ 24  U  » » »

M u r ł a f ..................... 700 „ w "  u l  ”
Belek jod łow ych  . . . 201 „ » »
B elek dobowych . . . 700 „ 22  kw ad. „ 1 *“ 5 «
B lansonów .......................  2 .340 „ 20 „ n

563 „ 7 „ w
Bali k o ro n a ....................   „ kopa 1,300^ tal.
K le p e k .....................  300 „ „ 28  r »

K ursa  z a m ia n : L ondyn  6 tal 17( sg r . — A m sterdam  141J.
Hamburg 149?. . . „

A le ksa n d er M a ko w sk i t l  ComP.

7 1'1  n 
7 1 w

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

O d c h o d z ^ :
Krakowa do W arszawy 7 rano =  do Wiednia 

i W rocławia 7 rano; 3. 35 po połud. =  
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano; =  do Przeworska 10. 30 rano; =  do 
Wieliczki 11. rano.

1 Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
1 Ostrawy do Krakowa 11 rano.
2 Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu

dniu; 7. 56 wieczór.
Rzeszowa do Krakowa 2 . 15 po południu =  z Prze­

worska 9 rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór —  

z W rocławia  i W arszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; =  z Przewor­
ska 3 po połud.; z W ieluzki 6. 40  wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa  12. I w  południe —  do Prze 
worska 4. 30 po południu.

Przyjechali od 22 do 23 Października.
H O TEL PO L L E R A . Ochooki Jó z e f  w ła śe . dóbr z s io s trą  

_ Podola. T u rk u l ł  F e lik s, F eran d  Olier w łaź . dóbr z Galioyi. 
Bachm ann K arol u rz . z W iedn ia M ikołaj baron R om asrkan 
w ł. dóbr ze  L w ow a. Z ap a l-k i Jó z e f  w ł. dóbr z  * egrzyno- 
wic. S t ruwe H enryk  studen t z W arsz aw y . B reithor Ju liusz 
urz. z P rus. Lgocki Ja n  ob. z K eezanow a M andelberg S a­
muel kup. z S zarkow a. H ugo h r. M irbach ck. oficer huzarów  
z Myślenic} Tym oteusz S z e ła jsk i ob. z T urnow a. Gątkowioz 
M ichał w ł. dóbr z W iednia.

W y je c h a li:  M ikołaj bar. R om aszkan. T u rk u ł ł  Feliks, r e -  
rand  Ó lier w ł. dóbr do W iednia. Hugo h r. M irbach. ck. ofi­
ce r huz. do Myślenio. S z o ła jsk i T ym oteusz ob. do T arnow a. 
M andelberg Sam uel kup. do Brodów. S tru w e  H enryk  studen , 
B riethnr Ju liusz. Bachm ann Antoni u rz . do Saagon. .

H O TEL D REZD EŃ SK I. Cichow ski M ieczysław  ob, z Ło­
nowa. Ja k u b  Szancer ob. z W adow ic. H. Peranbeg  su j(e 
hundl. * P m * '-  Jaw o G ross f ib r . z B ia łe j. H r. Lanckorona i 
w ł. dóbr z W iednia. Ks. L ukasiew icz  A ndrzej z U lanow a

I R Z Ę D O W E i

Obwieszczenie.
[N r. 16,964]. Podaje się do powszechnej wiadomo 

ści, iż na dniu 6 Listopada r. b. o godzinie 11 przed 
południem w Biórze Departamentu II, odbędzie się li- 
cytacya na wydzierżawienie na trzy lat następnych pa­
szy na błoniach miejskich. Czynsz roczny jest na złr. 
262 kr. 50 w. a. ustanowionym.

Wadium zaś wynosi złr. 65 w. a.
Magistrat kr. główn. Miasta.

Kraków dnia 18 Października 1860. (1 0 4 4 -1 -3 )

I n s e r a t y *

W  P ią tek  dnia 26 b. m. o godzinie 10 z ran a  
W  K O ŚC IE LE  0 0 .  KAPUCYNÓW

odpraw i s i e < (1 0 4 5 )
ŻAŁOBNE NABÓZENSTWO

za  duszę śp.
HELENY z domu de VILLA MILE

RATOMSKIEJ, p
Dam y honorow ej J .C . W  K siężny M atyldy zm arłó j w P a­

ry żu  w dn u 16 zm., na  k tó re  Pobożnych z ap rasza  się.

Kompletny przyrząd 
do Oiearni,

pompa, prasa hidrauliczna
etc. etc.,

są za pom ierną cen ę do nabycia.
S W T  B liższa  w ia d o m o ść  w  K antorze F .  J .  

K i r c h m a y e r a  i  S y n a .  —  U prasza  się  
listy  fran k ow ać. ( i 0 4 i - i - 3 )

Jan Nepomucen Galii
(,042)Rzeźbiarz i Kamieniarz,(, J)
polecając się szanow nśj Publiczności, ma za­
szczyt niniejszem zaw iadom ić, iź przeniósł 
sw e m ieszkanie wraz z pracow nią z ulicy  
Franciszkańskićj N . 2 20  do w łasn ego domu  
na Plantacyi ®®r  przy u licy Zw ierzynieckićj 
pod N . 9tarym 2 1 1 , a  now ym  8 w  G m . IX .

Au Ier Nov. (Cal. Gregor) on mettra 
a rente a la terre de Wabaitz en Si- 

lćsie prussienne des bóliers ilu pur sang

N e g r e t  t i
(rdce de Hoschtitz) Wabnitz est eloignć de 
Breslau 5 lieues (34 werst) de Oels et de 
Wartemberg 1% lieues (13 werst) Le trou- 
peau est filial du cólćbre troupeau de Passow  
en Mecklenbourg. ( .0 3 5 -2 - 3 )

Bierhaus zu verpachten.
Ein gut eingerichtetes Brauhaus in Galizien nahe an 

Chause, eine Meile von der Kreisstadt Sandec gelegen, 
hat bedeutenden Bierabsatz, ist aus freier Hand auf 
mehrere Jahre billig zu verpachten.—  Hierauf Reflec- 
tirende werden ersuclit ihre frankirten Anfragen unter 
UJ. J  post. rest. N . Sandec einzusenden. ( 1 0 1 2 -2 )

W iad om ośc i h a n d lo w e  i p rzem ysłow e.
K r a k ó w  23  październ ika. W czo ra j zwieziono j u i  mniój 

zboża z  K ró lestw a Po lsk iego , a  przeoież bardzo s ła b y  by 
pokup dla K rakow a na m iejscow ą potrzebę, i po t 6  « r . do l 
z łp . taniej n a  korcu kupowano pszenicę, aby j ą  z tąd  dopiero 
do P ru s  w yw ieźć. Inne zaś a r ty k u ły  poszukiw ane, * Pr ,e t0  
ceny trz y m a ły  się mocno. Pszenicę płacono 36, 33  do J 9  z łp ., 
za gatunki w yborow e 40 do 41 z łp . Ż yto  27, 28 z łp . innych 
zaź rodzajów  zboża praw ie nie b y ło  na ta rg u . D ziś w  K ra ­
kow ie niejaki Tuch pan o w ał w  pszenicy na  w yw óz przezna- 
c zo n ć j; zaś na m iejscow e nżyoie bardzo słabo  s z ła  sprzedaż 
i bez znaczenia. Z yto  zaś bardzo poszukiw ane tak  w m iejscu 
j« k  i na w yw óz i o sta tn io -targow e ceny trz y m a ły  się  mo 
cno Jęczm ień także  dobrre  w  m iejscu odchodził, a  ceny da­
w ne niezmienione. Pszenicę na w yw óz (bez c ła )  płacono 
za  funtów  w iedeńskich  168 po 44 do 45 złpol. w  polskich 
banknotach, w m iejscu zaś m ałe  ilości 13 do 13-50 z łr .  Zyto 
poi ario  i galicy jsk ie  na m iarę  au s try a c k ą  po 4 ‘50, 4-75 z łr .,  
w ęgierskie  ziarno do 5 z łr .  Jęczm ień  3  75, 4, a  piękniejszy 
gatunek  po 4-60 do 4-60

— N a dzisiejszym  ta rg u  p rak tykow ano  w  przeoięciu oeny
następne w  w al. au s tr.:

* p s z e n i c a ...........................................*» m ierzycę 6-60
ś y t o ...........................................................   -
j ę o z m i e n ..................................................   n
o w i e s .......................................................  » Y y *
z ie m n ia k i..................................................   n
s ia n o ........................................................  cen tnar 1'ZS
z ł o m a .......................................................   n ° '7 6

G d a ń s k  20 października. P rzy  południow ym  w iatrze  cząs 
m ieliśny chłodny i dżdżysty.

W  Anglii kilka dni pięknej pogody, dozw oliły  znaczną część 
zboża acz w najgorszój zondycyi u p rzątnąć  z pola, ale zno­
w u ciężki rozpoczęły gję 8 f0ty, k tó re  ”p rz e rw a ły  w sz e l­
k ie roboty  w polu, a  że choroba ziem niaków  się szerzy , więc 
i ta rg i zbożowe moenidj aię trz y m a ły . Szczególniej poszuk i­
w ano z ia rn a  a a6 ran,0*neg0% tarego, ale i św ieża zagraniozna 
nszen ica  m ia ła  lepszy od angielskiej odbyt. Ju ż  dziś w ątp li­
w ości n ie u lega, że zbiór angielski źle w y p ad ł i że k ra j te 
w ielkie m ieć będzie potrzeby.

W e  F ra n c y i bczprz. anne ulewy, oprócz szkód zrządzo ­
nych w  bu rak ach  i ziem niakach tak rozm oczyły  ziem ię, że 
przygotow anie pola do I,m °wyoh s ta ło  się  nlepodo-
bnem a  źo g a tu n ek  św ieżo zebranego ziarna p rzy  tak ićj w il­
goci się pogorszą , ceny p łze  o m ąki i pszenicy z każdym  dniem

#,\v ° B e lg ! i* i  H olandyi handel zbozowy wielkie o k azy w a ł o--

^ w T w s z y s tk i c h  znow u m orza H a s k i e g o  1 Niemieckiego 
p ortach , ruch zbożow y ciąg le  się  w z g a ł, » notowania me

- r o r s a t  - a , ,  - j a - a j i r  »>•-
tylko na s ta rą  pszenicę a le  i n a  s ' . t  beo po­
dnoszących s 'ę  cen w A nglii 1 u na  . P8,te."
nica od 10 do 15 gulden, na ła sz c ie  • w s ,y»tkie
w ystaw ione próby d aw a ły  się  unheszCZBC P „j^pe nych.

Sprzedano też parę  party ) ż y ta  na  _ . ,  zi Wae i r a  
330 do 335 guld. ła s z t  z g w aran cy ą  n a jn ii  JI * 21
fun t ho). Ż yto  i w  Belgii i w H o l.ndy i ■ w  B erlinie dla *„. 
pe łnego  braku zapasów  idzie w górę, a  n ? ^ . rv tu , u 
ków  w p ły n ą ł na stanow cze podniesienie een sp lry  •

\V  ciągu tygodnia sprzedano sta rć j pszenicy  2 
z po 'sk iego  spław u 40, a  prusk iego  a ia rn a  415, J  >
jęczm ień  45, grochu 165. ^  warRC

P łaco n o  za  ła s z t  wagi holi. guld. prus. w agi p e l- j jp .g r .  z łp  g r

Pszan ś. od 122 do 126 od 505 do 560 229-237  40  26  41 2"
.  127 „  129 „  577 „ 6H0 2 3 9 -2 4 3  46 18 48  13

sta r. „  139 „ 134 „ 680 „ 712) 24 5 -2 5 2  55 10
Ż y to  . . ”  -  * 125 „  340 „ 350 235 29 16 _
Je o zm ień ” 100 „ 103 „ 280 „ 330 176-203  24 10 28  2
G roch . !  -  !  -  e  330  „  405 28 20 35 6

vim  Medycyny H nrtunp
(Lekarza w Wittstock w Westpriegnitz).

do konserwowania 

1 upiększenia włosów,
w opieczętowanych i w szkle ostęplowanych flaszkach po 8;> kr.

U ż y c i e  tego Olejku  z  kory chiny, sporządzonego z dekoktu najlepszą] 
korv chiny z dodaniem eterycznych olejków i balsamicznych środkow, me rozn 
się od użycia każdego innego olejku do włosów. Dla włosów znajdujących się 
w bardzo normalnym stanie, dostatecznem jest posmarować i natrzeć je tym tu 
kiem co drugi dzień;.dla suchych włosów zaś koniecznem jest codziennes użycie, 
a przy osłabionej skórze na głowie, należy do olejku z kory chiny domię. 
nieco rumu.

*

& d a  z

do wzmocnienia 
i ożywienia porostu 

włosów,
w  o p ie c z ę t o w a n y c h  w  s z k le  o s t ę p lo w a n y c h  s ło ic z k a c h  p o  85 kr.

Przy używaniu tej Pom ady 2  z ió ł , składającą)' się z wzbudzających 1 po­
żywnych soków i innych ingredyencyj roślinnych, daje się ją po umyciu pierwej 
głowy czystą świeżą wodą, na miejsce łyse, szczególnie w bliskości jeszcze po­
rastających włosów, a to mniejszą lub większą ilość, właśnie tyle ile potrzeba, 
by skórę miernie upomadować. Nacieranie to uskutecznia się raz, a najwięcej dwa 
razy na dzień, rano i wieczór.

Znaczny odbytJakim sie D ra  Hartanga

.  „  -  »  “ 1 7 "!," k “ " " y  ^  „asajch wyrobów, o laska-

Ó . 0 £ U | i ^ ó c i  tego j«szc“  TOjatkie Hasaccaki i słoiczki opieczętowane <4» mi ■
f P Y ń m r  S k t a d  D r a  H a r t u n g a  Ś r o d k ó w  d o  w ł o s ó w  u t r z y m u j ą . ^

K rakow ie: P- JOZEF B A R T L .^ I§tm!F W  o Nnnm„ . .  w „ O M A N A C H  p. B F » i e n h e c h t - w  C ZER N IO W C A C H  pp. Ign.
W  B IA Ł E J pp. J ó i e f  B a rg e r  1 K ar. D o m s k l-  w  BOCHNI p. N iodaielaki — w^BRO M Bptokarł “  w “ j“ r y  R 0 , awBki. — w GRÓDKU p. ap tekarz  T om aszew ski — w JA R O S Ł A -
Sohniroh i T . Z ao h a ry a sio w io . -  w DOBROMILU p . A ntoni G ro tow ski - ^ O R L  g  meJ h ^  KKNTACH p . G. S tre y a  -  w 0 L W O W IE  p. Jó z e f K M .,  p. B o n ih ey
W IU  B racia Juśk iew icze  -  w  JA 8 L E  ‘ Ptokarz p. Ignaoy  L u k asiew icz  -  w  K O L  _  ^  M O NASTFRZYSKACH o J .  L ipa®h u tI  ~  w M Y ŚLEN IC A CH  p. F ran c iszek  S ta m .z  -  
S tille r  i ap tekarz  p. F ra n o i.z o k  Tom anok i Syn -  w  L ISK U  ap tekarz  |p. R ° E  ^ ^ g ^ o w i R  P. Ignacy  S ohaiter i S pó łka- -  w SADOGÓRZE ap tek arz  p. A le k s .n d e rG ra b o w ic z -  

N O W Y M -TA R G U  p. K aro l L a n r  w  PR ZEM Y ŚLU  p. E d w ard  M aehalzki , .  _  ŚN IA TY N IE  P- M aroelli N lem ozewzki — w  S T A N IS Ł A W O W IE  p. J » B
a iN o K U  .  i -  m i *  » « » ™ » o w n ,  p , i . .  .  s r a r r o  ^  łiĵT~  -  ■ ™  -  u u » « a n u o B  « . . r  K .a . , ^ 1  -  »  z . . o c z o » i »

T o m a n e k -  w  T A R N O W IE  p. U"* -  w  TA RN O PO LU  p. M arkus S l i f t*  -  "  IU IlC K  P- A C z y rn io ń .k l ---------------

p. Andrzej G ottw ald -  w  Ż Ó Ł K W I p. R esie B arbag.     _ _ _ _ _ -------------- -----------

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

w ya. bar. 
w lin. par.

przez 
O’ Reaum.

331’» 37
31 38
32 23

stan  eiep 
podług

R eaum ura.

zm iana o iepł* 
olągn dn>»

W  D rukarni -C Z A S U .41

w ilgo tn 
pow ietrza 
w zględna

E jaw iaka
napowietrzna

kierunek 
1 natężania w iatru

■tan 
N I E B A

zachodni pochmurnośredni
zaohodni s ła b y

PT. Panowie chcący pobierać
naukę fecbtnnków,

raczą się zgłosić do domu pod L. 10/236 przy główny19 
Rynku położonego na II piętrze, celem wspólnego po­
rozumienia się. (1020-3)

Rz.ijdzca D rukarni, Antoni lio ther.


